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Robotnicy 
znaleźli 

odpowiedź 
Robotnicy i pracownicy Wy- t • d 1 

• 

r.~:.::~r~:E~~~~ s a_Je o cz~n~ pier.wszomajowego ~ 
~~:=.!~:.-::! ~.:::.~: Załogi fabryk deklaru1ą m1lmny zł. oszczędności i zobowiązują się lr 
~;;~~=~?~~h:~f~!: do przedtermmowego wykonama rocznego planu produkcji 
leźli właściwą odpowiedź na 
pakt atlantycki. GENTLEMAN I ' PZPD•. I w. Nr 6 I' mN I-MAJOWY I 

Pakt atlantycki jest dyplo- MELDUJE... CZŁONKOW ZAŁOGI 
matycznym odpowiednikiem . Załoga Państwowych Zakła- PZPB Nr 1 
potrząsania bombą atomową. ZJednoczone Zakłady Pr~e- dów. Przemysłu Dziewiarskie-

. . ł 
1 

mysłu Gumowego - Wytwor- go I Wełnianego Nr 6 zobo- . . . 
I bom~a i pakt mia Y ~a ce u nia Nr 5, niezależnie od po- wi zała si : Tow. Nowicki Feliks, maJ-
szantaz i_ zastras~enie. Liczono, wziętych wbowiązań związa- ą ę ster z PZPB Nr 1 wraz z ca-
te tyr~i. srodkami zł~many bę- nych z przedterminowym WY- 1) Wykonać plan roczny w 1YI!1 S'_'VYID zespołem, zobowią- Acheson do Trumana: Nasze zm:chanlzo~""ne ~e opor ma~ przec1w~o po~- konaniem planu trzyletnie 0 dnll! 15 listopada 1949 r. war- z1:1Je. się do dnia 1 Maja pod- „- roboty 
z.egaczom woJennym i imperia w dalszym ciągu mobilizuJą tości 4.3'72.3'75 zł wg cen przed meśc normę ze 120 do 125 pro doskonale podpisują nasz pakt atlantycki. 

h~tycznym .a~esorom. Rezolu swe siły dla przekroczenia za- wojennych. cent. . 
cJa _robotmkow Pustkowa, ~o mierzonych zobowiązań. ~>_Wykonać .Ponad plan na Zobowiązuję s}ę mówi Depesze Generalissimusa Stalina 
do~od nie~blt~, że nie pomoze Tow. Edwa.rd Sypniewski, ~z1en 31 grudnia 1949 r. w ilo.- t~. Dolmak Aniela - w irnie d 
a.m sza.ntaz ani terror. krajacz kortu na oddziale opo sci 124.500 sztuk konfekcji, mu całego zespołu podnieść O premierów rządów Bułgarii i Finlandii 

Trzy punkty rezolucji robot nowym, oświadcza: wartości 622.500 zł wg cen procent wykonania normy ze Z okazji rocznicy podpisania układu o przy.; 
ników Pustkowa.~ to trzy. bo - Dotąd kroję tysiąc sześć- przedwojennych. 118 do 125 . ~roc„ by ':1czcić jaźni, współpracy i wzajemnej pomocy 
Jowe hasła obroncow pokoJu. s~t pasów kortowych dzien- 3) Plan oszczędnościOWY na tym na_sze sw1ęto robotnicze. . Moskwa (PAP). z okazji 1-ej ści i łu ś 1 · 

Punkt pierwszy rezolucji me. d~a ur.zczenla Swięta rok 1949, opracowany przez Zesp?ł P.rządek z. przodov:m rocznicy zawarcia. radzleclto _ :iityki s z::a0nfcz~:j~zie~~~ 
przystąpienie do Towarzystwa Pracy zobowiązuję się pod- Dyrekcję, Radę Zakładową i cą WOJtysiak Kazimierą na bułga.rskiego układu 0 rzy- d · d Przyja.żni Polsko - Ra.dziec- nieść swą produkcję do l.'750 czynnik społeczny w sumie zł c~ele, wezwa,ł do WSJ?ółzaw.od- jaźni premier bułgarski~ Re n!~~do~e;z~~~~~~~e:~~~ 
kiej - to WYraz głębokiego pasów i Jednocześnie wzywam 3.9'79.543, załoga przyjmuje do mctw~ dla uczc~enia Swięta publiki Ludowej D mltrow cji i bezpieczeństwa narodów. 
zaufania robotników polskich współtowarzysza pracy z dru- wiadomości i przez wzmożoną 1 MaJa zespół Skorki Marii. skierował na ręce G:neralis-
do ZSRR, jako najtrwalszej glej zmiany. tow. StanMawa oszczędność zobowi~je się Korespondent fabryczny slmusa Stalina depeszę Generalissimus Stalin odpo 
opoki pokoju światowego, ja- Ciesielskiego, do współzawod- PodwYźszYć .tę sumę do „Głosu" Mamy wciąż nowe dowody wiedział premierowi Dymitro 
ko potęgi ~dolnej un~cestw!ć nlctwa. . . 6.000.000 zł. J. Wedman I-" pisze Dymitrow _ uczci- wowi: 
zamachy ciemnych sił rmperia - W ZWlązku · z Swiętem „Proszę przyjąć wyrazy po-
liznm, jako ośrodka obozu Pierwswmajowym mówi L d Ch • • d ł dziękowania za przyjazne gra 
państw demokratycznych, po- tow. Józef Chrzanowski, wul- U owe lftf zme ftOCZq CG y n aro' d tulacje i życzenia z okaz;; 1 
1tuiowych i pokojowych. kanizator opon - podm>S'Zę I rocznicy podpisania radz1ec-

Punkt drugi rezolucji - we swą produkcję ze. l~O na 110 W Walce przeciwko.imperialistycznym agresorom ko - .bułgarskiego układu o 
!:wanie do przedterminowego sztuk opon dziennie i wzywam Oś I d . M T T przyjaźni, współpracy i wza-
wykonanla planów gospodar- towarzysza WładJsława. Mo- w a czen1e tow. ao- §e- unga. dotyczące paktu atlantyckiego jemnej pomocy. Serdecznie 
czych - to wyra.z wiary ro- le_dnego, .ob. Mariana Ciemno- !"o?nę. zagrażającą narodom nia całej ludzkości i ustalenia życzę bratniemu narodowi buł 
botnika polskiego w Państwo czołows~1ego, oraz P?~~ta~ch s·w1ata. zjednoczymy cały na- trwałego pokoju" garskiemu i Ludowej Republi 

wulkanizatorów , ód i od i · · · · ce Bułgarii dalszych sukce-
Ludowe, to dążenie do jak 11aj . • mc;>JeJ zm1a- r zg n e z n1esmiertelny- Oświadc em od . i·· 
wydatniejszego wzmocnienia ny, ~by P?dJęli tak1e same zo- ml wskazówkami Sun-.Jat-Se . . . z., e P pisa 

1
· w sów". • * • 

tego państwa w myśl jedynie bowiązama. na, ramię pny ramieniu z so imie~m Clu~kiej Partii Ko-
e;łusznego założenia, ie sp::>tę- jnszniklem Chin - Związkiem mumstyczneJ - Ma.o -Tse - Moskwa (PAP). Premier Fin 
gowanie sił Polski Ludowej to P A:RSTWOWA Radzieckim, oraz z siłami de- Tung, w umemu Rewolucyj- lano U Fae;erholm skierował 
nasz wkład do wzmocnienia CHŁODNIA mokracjl I pokoju całego śwla nego Komitetu Kuomintango do Genernlissimusa Stalina de 
potęgi obozu pokoju. Rośnie SKŁADOWA· ta, stoczymy zdecydowaną wal ~-skiego - Li-Tsi-Szen w i- peszę z okazji rocznicy za.war 
co dnia potęga państwa so- ZAOSZCZĘDZI kę z podźegaczami wojenny- mieniu Demokratyczn;j Ligi da radziecko - fińskiego ukła-
ejali"imu .,.- Związku Ra.dziec- mi, celem obalenia systemu Chin _ Sio:en-Czun.,.-C:oou i du o przyjaźni. 
kiego. Musimy wytężyć swe f.i p()DŁO Mil MALN.JAZŁ. imperlallstycmego, wyzwole- Czang-Bo-Tsun. .,, W depeszy tej Fagerholm 
ły, by dotrzymać mu tempa B d ód zapewnia rząd radziecki o dą 
we wspólnym pochodzie po . , • OW ca woisk Kuomintangu w Chinach żeniu rządu fińskiego do dal-
drodze postępu i pokoju. Obok Na zi:bramu - załoga Pan- Północnych - potęo. ia reakcy"1nq d„1·atalnośi szego yozwoju przyjaznych 
nas wre pra.ca w krajach de- stwoweJ Chłodni Składowej "" '" stosunkow pomiędzy ZSRR 1 
mokracji ludowej wznoszą- uchwaliła w ramach Czynu swego r.zqdu Finlandią. 
cych, jak my, fundamenty so- 1-~joweg~ z~oszczędzić .. do Mos.kwa. (PAP). Jak donosi dzialność rządu Kuomintan- Generalissimus Stalin odpo 
cjalizmu. Nie wolno nam zo- dma 30 kwietnia - pół milio- TOW. MAO - TSE - TUNG agen_cJa Smh. ua, b .. naczelny gowskiego za rozpoczęci·e i wiedział w następujących sło 
t 

• i k k t l na zł przewodnicz.u>y Chińskiej d ód k k wa h s ac an na ro w Y "· . Partii Ko~~nist czne. o?' ca wo~s uoz:imtangow prowadzenie kontrrewolucyj- c : 
W szlachetnym wspólzawod Y J sk1ch w Chmach połnocnych, nej wojny domowej. „Proszę, Panie Rremierze, 

11ictwie o wzmocnienie sll o- list Wal/ace'a . gen. Foo-Tso-1 wystosował przyjąć moje podziękowanie 
bozu postępu bierze udział każ Mos.kwa. (PAP). Jak podaie do przewodniczącego Komuni p d b / za Pańskie gratulacje z okazji 
dy robotnik, chłop i praco- do prez. Trumana agencJa. Sm~1:1a,. demok:atycz stycznej Partii Chińskiej tow. o o strza em rocznicy podpisania układu o 
wnik umysłowy. Punkt trzeci ne partie chmskie ogłosiły 0 - Mao-Tse-Tunira oraz do in A • • L d • przyjaźni, współpracy i wza-
l'ezolucjl - wezwanie clo pocl- NOWY JORK (PAP). Hen- świadczenie w sprawie p~ktu nych partii d~okratycznych rmn U OWeJ jemnej pomocy pomiędzy 
jęcia inicjatywy robotników ry .Wallace wystosował .do póli:ocno . . atlantyckiego. depeszę, w której potępia re- LONDYN (PAP) Agen~ia ZSRR 1 Republiką Fińską. 
Pustkowa przez wszystkie za- prezydenta Trumana hst, stw:ierdzaJą?, z~ pakt t~n za- akcyjną działalność Kuomin- Reutera donooi Nankinu te Wyrażam życzenia sukcesów 

kłady Przemysłu chemicznego w któr ap • da kon- graza pok0Jow1 1 bezp1eczeń- t d t h . . . . z . • d . 1 y~ z owia stwu, chińskie partie demo- angu, oraz o :J'.C czasowe c1ęzk1e działa Armii Lud.owej w zie e rozwoju i umocnienia 
- to wyraz tej właśnie soli- tynuowan1e przez amery- k t . 

1 
. włas.ne postę~owame ~a sta- ostrzeliwały w niedzielę pozycie przyjaźni pomiędzy na/.ymi 

darności ze wszystkimi ludźmi kańsk Parti Postępową ra :vczne g oszą. . • . now1sku dowodcy WOJ6k na- . . . - narodami". 
pracy w Polsce, to poczucie, lk. ą k' .ę celem ura- „w. iJ?llenic narodu_ chmskie cjonalistycznych. wo isk nacional:stycznych na po -----·-------„ 
że wszyscy, którzy budujemy wa i. o po OJ, go osw1adczamy: jesli impe- Foo-Tso-I stwierdza m in łudniowym brzegu 'Jang-Tse· Zd d . Ir k . 
Polskę Ludową, mamy te same towania narodu przed kata- rialls~yczn:y blok .a~resywny że klasa robotnicza z P~rtią Kiangu. · r3 ZleCl\3 3 C)3 
dążenia i_cele na oku. Wiemy, strofą. odwazy się wywołac nową Komunistyczną na czele, po- .we~łup,; tego samego źród!a prawicowego kierownictwa TUC 
że wezwanie robotników Pust • • • d „ k"' • winna kierować odrodzeniem w1~kszośc uchodźców, którzv 
kowa spotka się z właściwym Stla młodzi ezy ra z2ec aeJ kraju w duchu demokratycz- w wy~iku działań. wojenny~ii .Londyn (PAP) - Prawicowe 
oddźwiękiem Jak Polska dłu- i !ł nym. przeszli na południowy brzeg k1~rown1dwo kongresu brytyj-
1a i szeroka. • • • , • • lk• .d ł W odpowiedzi tt'tw. Mao- rzeki, postanowiła powrócić do sk1ch związków zawodowych 

Robotnicy Pustkowa podjęli opiera Się Da WterDOSCI Wie 1m I ea Om Tse-Tung podkreślił odp~wie swych stron rodi.nnyC'h. (TUC) rozesłało do wszystki~h 
swą rezolucję z własnej ini- Lenina-Stalina związków zawodowych okólnik, 

:~s~~~:bsr:l!:~:ę ~bz~u:!~~~ List XI Zjazdu Komsomołu do Generalissimusa Stalina Grecka armia demokratyczna f:at;;:~i~ącf<o~~~!~:e u~~~ł~~. w 

festować swe stanowisko wo- · · · • • f t k• • k d bee nowego zamachu na pokój MOSKWA (PAP.). Delegaci P?kOJU i bezp1eq;enstwa naro~ gromi aszys OWS Je WOJS a rzą OWe 
światowy. Znaleźli sami naJ-IXI Zjazdu Komsomołu ucbwa doS~I· łodzi . k Paryż (PAP) Agenc!a zaatakował w centrum Salon;k 

t f i j od 
. d' J • l a m ezy naszego ra- E1 ft . Eli d od . k . . 

ra n e szą. powi': ~· est w llli na koncowym posiedzeniu ju opiera się na wierności .e eri a a P a)e omunt· grupę oficerów i ioln'erz~ ra 
tej uchws1e !obotn1ko~ Pust- tekst listu do ..Generalissimusa 1 lk. id ł L nina-Sta- k~t. naczeln.~go dowodztwa gre~ szystowskich, zabijając wszys!-
kowa głębokie zrozumienie sy . w e un ea om e k'eJ rm1 demokratyczne] 

tuacji JJU
·„dzynarodoweJ·, trze- Stahna. lina. . a . 

1 
. ' kich. Wolni strzelcy stoczyli na " stwierdzający kontynuowanie . . ; , 

twy osąd polityczny t są wła- „Naszym udziałem - głosi . „Slubujemy -;- pisz~ .delega-: walk w górskim rejonie Smo- stępme na ulicach .miasta zac ę
ściwe wnioski praktyczne. A list - stało się wielkie szczę- ci -:- w imiemu 9-i.I11honoweJ likas - Grammos - Voeion. tą walkę z innymt żołnierzami 
przecież Wytwórnia w Pust- • . . . i ki w armll komsomolskieJ i młodzie Oddz·at w I y h str le ·w h' t . 
kowie to niewielki stosunko- scie. zycia, ~rac~ nau . . ży radzieckiej, że pomnożymy 1 0 

n c ze 
0 

· monarc ts yc:z.nymi. 

Francja ustqpi/a ... 

Trizonia - faktem dokonanym 
wo zakład, zatrudniający pa- kraJU ~cięskieg.o socJaliz- sławne tradycje Komsomołu, 
ruset zaledwie ludzi, położo- mu. Młodzież r~dziecif:a ~u~- że będziemy nadal wiernymi 
ny na uboczu, zdała od wiei- na jest ze ~W~J potę~neJ 0J-: pomocnikami Partdi Komunl
kich centrów przemysłowych. czyzny sociahstyczneJ, ost01 stycmej w walce o cał1'owite 
Rezolucja robotników Pustko- - zwycięstwo komunizmu w na
wa jest dowodem, że nie tylko litycznej l potrafią z niezawod szym kraju. czołówka polskiej klasy robot ną trafnością wskazywać na.ro Slubujemy, że będziemy go- .PARYZ..(~AP) W „J?ur~l du Francf. ~astąpiła jeszcze przed 
niczej zdaje sobie sprawę 'Ile dowi drogę. rąco kochać naszą socjalistycz D111J~nc?e ukazała się w1atlo. ogłoszemem przez mocarstwa 
swych zada6 politycznych. Do Z tej pełni dojrzałości i świa ną ojczyznę i śmiertelnie nie- mosc, ze. Francia zg~ziła s'ę zachodnie statutu okupacyjnego 
wodzi ona ponad wszelką wąt- domoścl politycznej, z ducha nawidzieć jej wrogów, że bę- ostatecznie na polączen • e fran· d!a Zachodnich Niemiec. 
pliwość, że najszersze masy gotowości do walki wyrosła. dziemy nieustraszeni w walce, cuskiej strefy okupacyjnej w Zdan;em dzienn:ka, Trizort'a 
robotnicze, nawet na dalekiej rezoluoJa robotników i praco- wykazując nieugiętość i zde.it; '-liemc z~h z Bizonią. powstan'e zaraz po utworzen:u 
prowincji, są w pełni świado- wników Pustkowa, którzy zna cydowanie w dążenll' do DO-..~ Według waszyngtońskiego ko państwa zacliodnio.niemieckie· 
-.. awal nm>duJ&ceJ roll po-_ leill :wlUclwa odocnriecli. stawionego celu.~ -

1
„esJ>OCden.ta d:ziennika. e2oda .j<).j 

UWAGA SŁUCHACZE 
KURSU DLA,KORESPON· 
DENTOW IREDAKTOROW 
GAZETEK SCIENNYCH! 
Dziś o godz. 17-ej kolejny 

wykład z cyklu „Pogadan;ti 
o świecie". 
O godz. 18-ej wykład pt.: 

„Miejs·ce w świecie Związ
ku Radzieckiego". 

Przypominamy sekreta· 
rz.om Komitetów bz1e1nico. 
wych organ!zacji podstawo
wych i Komitetów Fabryc?· 
nych, że są odpowiedzialni 
za stawiennidwo wszyst. 
kich towarzyszy, skierowa
nych na kurs. 

Wydział Propagandy 
Lódzk!ego Komitetu PZPR 

i Redakcja 
,,Głosu Robotniczego" 
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KosmopoUty.zm.-mas q acionalizmu Wall-Street 
I<apitafikl różnych krajów cił hasło: „Raczej Hitler, an!

mówi11 rótnymi jręzykaml. Ale żeli komu.aiści". Ale paJmę 
tr~ść spol~zna pojęrcla „kap:tal pie!'Wszeństwa przyznać trzeba 
finansowy" jest ta S<ama po san „teoretykom" zd·rady burżuazji 
skrycku i po angielsku. Współ- - socja!demokratom: Fau-re i 
nym mianown4kiem burżuazji Deal, którzy jeszcze w 1938 r. 
na obecnym etapie rozwoju hi- twierddi: „Raczej niewo!a, n i ż 
sforyc:i;neg<> jest jej antynaro· €irnierć", Leonowi Biumowi, któ 
dowy charakter, j~j całkow:ta ry przywitał i\fonar nit1m „wes!
wrogość wobec najżyw>0tniej- chnieniem uigi". 

wykrwawill, 1 potem my zrob~- czylo. Ody ZSRR atal ..i~ de- rrenrasseu, pomima istniejących tylko wysokoAcit sumy, • rf.• 
my porządek w Emopie". W re cyduJąc, silił w rozgromlen!u i n:emożliwych do rozwiązan:a charakterem klienta ,k·tóry 
ab:acjl tego hasła widxlaki bur fezyzmu, gdy Imperium u- sprzec~noścl imeresów między wdzięki jej k11puje. 
~uazja Polsk~ _i Innych krajów chwiało się w posadach pod na państwami b!oku atlantyC'kieg<>. Karol Renner, przywódca ~-
Jedyną nadz·e1~ na powrót do porem ruchów oarodowo-wyzwo cjaldemokratów austriecki<:h -
władzy. leńczych, Churchill, jaik i Inn: KOSMOPOLITYZM POD którzy byli, jak w'.adomo, ojca. 

kap:ialistyczni politycy, poszedł CZERWONĄ LATARNIĄ mi duchownymi „Anschlu~~u" 
AGENTURA do Canossy kolaboracji. Tylko Kosmopolityczne oblicze bur- - na rozkaz ogłasza 

OBCEGO NACJONALIZMU zamia.sit Monacl}'um Canoosa ta żuazyjnego nacjonalizmu najle- „.„załama!!1e si~ kultury "1 

Ta cięść burż.u.az.ji, któn1 nie nazywała s ię Fulton, 1 zamiast piej uwydatn 'lo się właśnie w rodo.we_J.„ 
szych dążeń mas ludowych, a 
przez Io samo wrogość wobec 
interesów narodu, jego kultury 
i tradycjl. 

. kolaboroW'ała z hitleryzmem, hitlerowców, gauleiterami kolo- tym szybkim przejściu ze służ pod ~~ctskiem rozwoju„ „unl-
INTERESOW NARODU wierzyła w Church'lla, który nid ·ory·~yjsldch, pr~y hłog~ła- by hitlerowskiej na słu~b~ Wa·ll wersaat~ty.c~nych prądó~ ' czyU 

BRONIĄ stanowić miał rzekomo kontrast w!eństwie i Church1ll111 l Atlee, Street, w soiuszu qu1shngów dolara ' Jajka w prosz u. 

INTERNACJONALISCI wobec kapitulanita ChamberJ·ai- stają si~ pełnomocnicy planu cuisu wkotj!1y z 6odłam.imi ~dur- DUCH ,,REICHSKANZLEI" 
„Ulga" Bluma I Weyganda na. Wtedy to właśn:e, na pro.- Marshalla. Dziś nacjornilistycz.na żuazji, ore w wczas z.naJ o-

BURZUAZJA CONTRA wyplyweła z tego ~mego źró- pozycję amerykańską ustanow'e burżuazja europejska jest agen- wały się w. oboz:e anglosaskim. Treść tego „!l'"iwersa~izmu" 
PATRIOTYZM dla: :i; radośc', ż.e czasowo zwy nie stałych baz Stanów Zjedno- turą obcego, tym razem am<!ry w amnestii, jaką de Gaulle le· zdemaiskował llllmo '."'oti. sam 

Ocz.ywiśde, to twynarodowie cięż~! f.aszyzm, a nie lud fran- cwnych w pos iadlościach bry- kańskiego nacjonafomu. Dz!ś raz udziela Petainowi, w tym Truman, który 1 kwietnia br. 
nie burżuazji ma swoje głębo- cusk1, . ze władzę zach~ał ka- tyj<Skich na morzu Karaibskim, de gauliści : blumowcy, konser blyskawicznym przestawieniu wpisał europejsl«m komspodlty
kie społecz.no-gospodarc:ze fró. pi!'3;ł frnansowy Francjl (eh?- Churchill odpowiedz' ał ostro, te watyścl l labourzyści, ~!oscy się z „Das R.e'.ch" 1141 „New kom_ do s?mbucha następujące 
dla. w m'arę narastania siły ci<iz z.muszony diiJ poczynienia „n!e po to objął stanowisko chedecy i saragatowcy, emigra- York Herald Tribune" l i mi- ośw1adczen:e: 
klasy robotniczej, w m~rę jak z~s~dmczych u~tępstw na rzei;z premiera Wllelkiej Brytanll, cyjny półświatek endecji, sana tol<>gił „Mein J(ampf" na eł:>- „D~le wojny łwfałowe 
w szeregach k.ipitalistycznych s·lmejszego . hitleryzmu) a nie by stać sł~ likwidatorem ej: i WRN - dziś europe}si!<a' sikurantyzm broadwayskiej anty zmusiły Stany Zjednoczone 
w · strach przed rewo- kla5a robotnicza. I tak, w myśl impetfom bryty)s~ego". I t>urżuazja wraz z „socja!istycz. kultmy. Jak prostY'tutka, burżu- d? wi;ięcla na swoje barki 
lu~~ag~ 5~yzbywa się burżua praw dfalektyki Listorii obronę Wiadomo, czym się to „twar nymi" pnzybudówkaml stanęła azja europej..ska l jej „6ocja!i~ty kie.rownlctwa nad narodami 
r;·a pa!r'otycznych przeżyt~ ojczyzny wz.ięli n.a sw~je barki de" stanowisko Churhiłla skoń. na baczność pned now4 „He- czne" skrzydło :nteresuje się świata. co Ameryka musla-
kj. „ i d

1 
kl' · pod fia k _ internacjonal!ści, podczas gdy ła uczynić nlez:ależnle od 

ow e .aruJe gą o . ,_. . 1· T • f k• • t h •k• d • k• • tego C"' jej sf„ to podoba 
smopolityzmu gotowość służe. nacjonaJi,,.,,;I wyzywa1. si~ •• na- r1um nau I I ee Dl I ra Zl8C '8J ·n1 -,„ „ 
nia każdemu kto potrafi zapew rodowo" w tlumacze!llu rra Iran ~ czy e ... 
:ć · j ,_. ' k'-- t cus-ki hitlerowskiiej ldeolog:i · " Nuworyszom kolaboracJ i eu 

1111 ie ""eresy c.....,owe, nawe · · · k' balw h---' m 
ed · ł Podobnie rozwinęła się sytu- N d 1• k• ropejs tm oe wa1com a e· 

zka .cen~, ~kprz kfzy wta~~e~o acja we wszystkich lnnych kra OWe nagro y Sta IDOWS te rykańskiego _nacjona)izmu war-
raiu. ' z asy pa no Y _z . h J d . I' 1 1 to przypomn:eć - jeśli nie u-

nej, jakll burżuazjia była w r!- iac · .e en z ~a~JO'lla 1 ~ yc~~yc 1 W dniu 9 bm. gazety mo- pra.et1 w lłzledzfnłe błolasłL ldz.1eckich, ohvierając nieog:ra- cz nil te 
0 

dot chcz.aa los 
wolucyjnym ok•resie awej m!o. odłam?w polsk:~j burzua:tJl - skiewskie zamieściły uchwałę nauk rolnłcsycih, medycyny, Dier.one perspektywy dz:lała·l- T~re7AI 1 gToglia·tlego, paa~a-
doścl, stała się ona w epoce endecJi! - m~Jący ró~!)l~Ż ~ Rady Ministrów ZSRR o przy na.11k ekonomicmyeh 1 fllolo· ności naukowej, wskazując . . di . . . fi ó 
imperializmu - w erze ogarnia sobą ?lugoletme ~nty!1iemieck:e znaniu nagród stalinowskich giC7JDych. drogę do coraz. to nowych wiaJ/iCY w imieruu ml 00„ w 
jących cale kontynenty monof)O tradycje, przestawił się na ber za wybitne prace w dziedz:!- W artykule wstępnym zwycięstw nauki rad:ll.eckiej. patr.<>t~w ,-;- . te „~ralye I 
li _ sożytem na ciele wła- lińsk'e melodie, gdy tylko bu.r- nie nauki i wynalazcwścl za ,.Prawdy" p. t. „Trlumt na- Cała postępowa ludzkość wi- „m,aterialne . kier<YWlrl!c-l'wo M;d 
snego 1:!..rodu. Jut Marks wska żWłzja polska nabrała zaufan·a, rok 1948. Nagrody przyznano uki 1 teclmild radzieckiej" czy dz:i te.raz, że jedynie ustrój .so ~~ataf1 ~e~ind6'·~~ał ~t kie 
rz wal te atrriot zm burżuuii ż.e hitlerowska „krzepa" potra- rm. eksperymentahte ba.daroda tamy: cjalistycwy jest w stanie za- Y a s1e 1.~ 1 rows l „no-
y ' p y fi uratować kapitalizm. promieni kosmicznych w gór- - Plejada laurea.t6w na- gwarantować nauce prawdzi- wy po.rzą?ek · Ą Jl?rządek ten 

„ ... wyrodzil sł~ w czyst~ Na-c ·onali:z:m endecki stawiał nych warstwach atmosfery o· gir6d stalino~ch zwiększy- wy rozkwit, te w krajach gi- mora!·n·e 1 materialnie pogrr.eba 
fału w chwil~ kledy jeJ k j g M'kolaja dopóty raz badania w dziedzinie fl7.y- ła się o setk:1 nowych na- nącego kaipltallzrnu nauka ska ny z.ostał w rufnach Kancelarii 
finans.owa, handlowa i prze ~a ó~awe t 0 od i ł 1 · ' Id protonów, za pTOOe nauko- ~k. zarna jest na degenerację, Rzeszy w Berlinie pod potęż• 
mysłowa działalność przy. dop 1 ~ra grywa ro ę zan we w d?Jledzlnle hydrodyna.mł I Idee wielkiego stal:1na 14 nędzną wegetację i na odgry- nymi ciosami żołnierza radzi ee. 
brała kosmopolitycmy cha- /jm~ 1:0P~. a urazelmk. po- Id dynamiki 1a2ów meta.lur- iródłem natchnienia dla pra- wanie haniebnej roli najmity' k'ego. 
rakter ... " . ~~s~~r~ika ro~iq~~ftali~ sp~~~ gif i chemil, ~.a.kl ~ó~ei ,za cy i twón:zośct uczonych ra- kapitału monopollstycmego. . Starosta~ Brodzki 

Ale ten proces przechodzen·a Iski b-" 'k' . hl -..m,11111~1111ti1111r1111tmJm11ru::„ . , . „iil!!.11111 -. .Re · „ llElll1l!llllll1!1111l!llllllr.11JU!l!~~:Jllllllll1Wl~illllllr.J111:enr. . . , · po m ro uitnt iem 1 c opem. ... 
łntrz~ji na pozycJt. rora~y. Da Po obalen.iu cuatu przez re- lna11&••ral' ;;.,. Rohu Slowack•em.o 
rodowej i kolabora(ji z s1lmeJ- 1 · · J' nd <>kl '7..,,_ '- f/VAI '!_fV 

k •taa: nł odb wo tl'C:Ję, nacjona .z.m &!- e.... lllUUllllllłl1fllfllllllłłłllllllllllllłlllllllllUlfłllłUł1111111HHUłilllłNHllHllUUłłllłłtllłHHHttllllłłlhllHłlllUHłUlllllH łllłMUllllUłlUUlllllllłllllllll 
s~ym api .zmem . e ~wa szukał oparcia w burż11azji fran L d • · d • d o 
S!ę przy odkrrteJ przyłbicy. cuskiej właśnie w owym gen u prac u J ą cy z Ie z u czy 
Prz~}wDie: ameryk.an.izacja .bur Weyga~d j jemu podobnych, ~ A 
tuazji we wszystkich kra1ach gdy wyrósł nowy h.ndarm Eu-

. , 
'ZIS 

akO'T11pan!amenc:e werbli nacJo- sanacja, jak i endecja z rozczu na JW a I ępu europejrsklch m.a miejs~ przy ropy - hmeryzm - zarówno • SK, n'alsze skarby two' rczos'c"1 poety post 
~~~;t!z~;t~ec~az~ów~e11 s:a

0:;i ~~~t~~ J~~mJ~~~c~~ngr:~,; Przemówienie w. Józefa Cyrankiewicza, wyełosznne na uroezystei akademii w Warszawie 
k~kofomi,. ktora to" a~yszy .. a norym!:>ersk1ch. I konsekwent- Na uroczystości inauguracji szy jej rozwój, ukaruje w pel- łum.sekwenc.tł rs\\'l'!Jle w służbę cą aktualnośdą walki nanych 
hiłleryzacJI w~rstw bur_zuazyj- n:e, w czasie okupacji, właśnie Roku Słowackiego, z okaz.li ni wielkość swoich narodo- r.il antyna.T-Od<JWY<'h i wsteC::- czasów o realizację 'PQStępu 
nych w okres:e przedwo1ennym. spośród nacjonalistów polskk:h 100 rocznicy śmierci poety, wy wych twórców, takich, jak Sło nych. • społecznego, stwarza wielkoś6 

rekrutowała si~ k<>laboracja, wla głosil przemówienie · premieir wacki. Ileż J. walki Słowackiego z Słowaokie~o, ja.ko poety na-
DIALEl(TYKA CONTRA śnie z tych szeregów wysih Józef CYTanldewicz. Trzeba powiedzieć, łe ten, wiążącym Polskę cz.erepem ~zych czasów, poety postępu. 

LOGIKA FORMALNA Goetle; Skvwłcy, Kozlło'W'Scy l Przemówienie to podajemy ówczesnymi środkMnl I ów· s:dachecczyzny, który stał się Pokazuje ich dzisiaj na tle 
W mies2lcz.ańsk ' ej' encyklone. ci spod znak!J NSZ i Brygady poniżej w nieznacznym skró- ~zesnymł skojarzenia.ml WYra· z czasem cz~repem . ~m.vych dziejowych przemian, realizo· 

„ . . . •. „ . " Swiętokrzysk ej. cie: zony, rewolucyjny pogląd po· klas wyzysk>JJących, ilez z wal wanych konsekwentnie zorga-
du poJ.ę<:ia „nac1~na .. zm 1 „ko uroczystością dzisiejszą f- ety brzmi tętnem dzisiejszej Id Słowackiego i; martwota po nlzowaną wolą mas pracują~ 
smopo!1ty~m" ~ają spr,z~czne i BURZUAZJA EUROPEJSKA naugurujemy Rok; Słowackie- walki z tymi, co uciekają od \'-?e.rzchownej tradycji katolic cych od Listopadowej Rewo-
wykluczaią~e ~1 ~ defin.cje. ~le ZMIENIA PARTNERA go. Trwa Rok Micklewiczow- na.roi!owyc~ rewolucji w kra- kteJ, z po~tawą Wat.yk~nu wo lucji Rosyjskiej pom:zez nasze 
~ rzec.z~w1s!(Jsc1 oba te po1ę- . . . ski. Trwa Rok Szopenow.ski; iny libera~ujący<'h pseudo - bee .!'olsld, z brzemieniem tra zmagania 0 wolność, poprzez 
c1~ są. se1śle po:wlązane ze ,sobą . ;Rozbicie faszyz~u h1tl~row- Wielkość naszych tw.o~ow pięknoduchow - w rdor-\dYCJl. szlacheczczyzny - r~z- nasze, na dziele Rewolucii Li-
H:storia ostatniego trzydz ·esto· sk:ego przez Arnuę R:i<ltiecką, poleg'ała na tym, te urrueh o- mizm, w kosmopolityzm, a w brznuewa dziś n leprzemijaJą· stopadowej oparte początki so 
~cia dostarcza wiele dowodów stworzyło warunki d!a wznie- ni wśród walk, wahań i roz- cjallstyczn~go budownktwa. 
na poparcie tego Łwier<lzenia. s!en!a się' wysoko fali. antyfa- terek, przezwycięża~ swoją t~ Wielki wiec w obronie pokoi u Niech łnaugurowan:v dziś 

Obóz nacjona1!izmu francu- szystowsk1ch, rewolucy Jnych '11 raźnle.js~ść, obrośm~tą złymi . . . . . . . „Rok SłowacldeR'o" hPdrli> w 
1kiego r; Maurra~em na ctele, c.hów w Europi~. ~astrasz~na 1. dobrynu tradycja~1, ze umie zorgamzowony w Warszawie przez Polski Zw b. W1ęzmow Politycznych pełni wykorzysta.ny, aby Sło
ob6z mający dlugoletn;ą anty- silą klasy robotn.1czej, przerazo- h po dobre sięgać ao.sl~arbni- WARSZ!J.WA (PAP.). Pod clelka Francuskiego Związku wackl stal się realnie p"l)r.r,es 
niemiecką tradycj~. zwtązał swe na nowy~ po~ęzny~. wyłomem c! prreszlości, ~m1~~~ hasłem „Byli więintow!e poli- b. Więźniów Polltyoznych. npoW3Z~hnfoną. 'r.lll!}mnMć Je· 
losy i.e zwycię.silwem h!Heryz- we froncie impenah~tycU1Y1!11 ~bi~ ~ wal ć tyczni w walce o pokój" - od W przyjętej rezolucji i;ebra- go twó~cł poetą narodu 
mu na długo jeszcze prtLed woj ja~i powstał ~ utwor~enm ys yczn - czy e~ był się w Wlli'SZawie wielki ni przesyłają wyrazy glebo- pł)lskłego pnemawfaj~ym do 
ną. Nie jest to ważne, te wśród p.anstw demokraqi ludowej --:-- przys.z~o~ć, ~ażag ją, ~ko wie<: zerganizowlłl!y pIV.eZ Pol kiej wdzięczności dla narodów całego na.rodu, M:romfanym 
„~acjon~stów" francmlcich tn:1'żuazja konty~en~u eur~pe]- c~w~łoś~· n<iz.~8 eh kultur ski Żwiązek b. Wi~źrrlów Po- Związku Radzieckiego i Armii przez cały na.ród. 
działały lic:ne ~łabne ag.entury skl~go zac~~la się rozgrlądac za ~oz~ja•jących się ~nieprzebra litycznych z okazji Tygodnia Radzieckiej, która pod klero- Rok Mlc'kiewlcza, Rok Szo
wrogtt; warz,ne iest to, ze po- „<>piekunet~ · . . . nych pokładów ludowości. Mlęd~~odowej Solidarności wni~twem ?eneraltssimusa pena, R<>k Słowackiego. A 
watne odłamy klasy, , która go W czasie wo iny M~kką Jej Juliusz Słowacki 1 jeg<> wiel b .. W1ęźm?V.: Poli.tycmych. W Sta.lma ~yzwo1iła n~ód Pol- więc Rok uczczenia najwspa
st~orzyla - burżuazj: - by!y był Londy_n. T.aim o~niskowaly kość najsilniej może mówi 0 W1e~u wz1ęh udział prz~dsta-: ski. a W1ęźniom pohtycznym nialszych tradycji kultury pol 
juz wtedy ~ylko a~entur' st!- się ośr~ki em1gracyjn7 stw?- walce i 0 przezwyciężaniu. wic1ele władz, or~ ~arth poli przyniosł~ wybawienie od nie sltiej, kt6re dziś dziedziczv lud 
~ie_}szego bitlero'WSk1ego impe- rzone n:e dla ~rgamzov.:an:a, Jakże genialnie blisko naszej tycznych i orgamzac1i społecz uchronneJ zagłady. pracujący, niech stanie siJl na 
r:ahzmu. lecz &a hamowarua walki lu- epoce rozumiał Istotę narasta- nych. Wielki wiec w obronie poko gruncie dorobku przeszłości, 

Forma!nym wyre.zicielem sta- dów ~ okupantem: stamtąd pr~y nia rewolncjl Słowacki. Obok reprezentantów Pol· Ju ukońezono uchwaleniem poci;ątkiem nowe~o okresu, 
nowiska klas rządząc}'Ch stał ch<>?z1ła wy~r~cowa~a przez 1~1 J?zis!aj Polska. Ludowa, się- sklego Zw:lązku b. ":ię:ini6w 1 tekstu del>t!sz do Prezydenta. wspaniałego rozkwi:U. postępo 
8:ę w prz.ede<ln.iu kapitulacji je- per.ialistów Im a poMyczna, kto ga.iąc do skarbmcy przeszłości Polttycznych w prezydium za.-

1 

R. P. Bolesława. Bieruta i pre- wej, ludowej, soc1ahstycznej 
den grabarzy Francji, gen. rej pods·tawą było hasło: „Niech naszej bogatej kultury narodo siedli pl'2edstawlclele demo- młera rządu - Józefa Cyran- w treści, polskiej kultury na-
Wey:a~d, który w r. 1940 rzu- &ię ZSRR i Niemcy wzejemn!e wej, aby na n!ej ~ć dal- kra.tycmej Greojf i pmedsta.wl klewłcza. rodowej. 

W. Ażaiew 111 

Daleko o Moskwy 
My, mieszkańcy osady Tywlin uw~żan;y tę ~udowę jako 
sprawę blisko nas tyczącą i zobowiązu3emy się we wszy
stkim pomagać jej budowniczym. Zwracan:y się ~ pro
pozycją: uważać budo.wę tę za narodową: azeb~ me tyl
ko pracownicy naftociągu ale wszyscy mieszkancy Adu
nu ponosili odpowiedzialność wobec Państwa za to, by 
rurociąg ten został w określonym terminie puszczony 
w ruch". 

- Napisałem źle, sam to czuję! - z żalem powiedział 
Chodżer. - Proszę poprawić towarzyszu Beridze. 

- Doskonale napisałeś Maksym, lepiej nie trzeba 
i objął Chodżera. - Poprawić taką' rzecz - to znaczy 
tylko popsuć„. 

- Wołodka! - krzyknął ucieszony Maksym do sio
strzeńca. - Przynieś tutaj maszynę, będziemy druko
wać. Bądź jednakże ostrożny. 

Tu widocznie byli bardzo dumni z maszyny 60 pisa
nia. Wszyscy ucichli i przyglądali się uważnie, jak Wo
łodka ostrożnie na wyciągniętych rękach przyniósł ma
JZYne. postawił na stole, usiadł poważnie i włożył al'.kusz 

papieru. Nanajczycy okrążyli go ciasnym kołem, 11 ten 
pod dyktando Maksyma zaczął jednym palcem wystu
kiwać tekst. 

ROZDZIAŁ CZV{ ARTY. 

U TANI WASYLCZENKO. 

namalowanych na płótnie: bliższe - delikatnymi kolo
rami jasnego bzu, dalej położone - fiołkową barwą, 
a te najdalsze - ciemnoniebieską. Ponad pagórkami na 
czystym niebie zbierały Irlę ciemno-szare obłoczki. 

Alekay wspominał, jak trzy lata temu w towarzystwie 
Beridzego, ale o dziesięć tysięcy kilometrów dalej, oglą
dali inną trasę: tam wszystko było inne - zielone i ~o
rące. Od tamt$!j pory datuje się jei;?o przyjaźń z Beri-

Podróż Beridzego i Kowszowa dobiegała końca. Do dzem i to, że z niepewnego siebie absolwenta instytutu, 
Olgochty było niedaleko, a tam trasa i Adun rozcho- stał się pierwszym pomocnikiem głównego inżyniera na 
dziły się w różne strony. Dzisiaj inżynierowie posuwali największej budowie. 
się bardzo szybko i w ciągu kilku porannych godzin - Jaka przestrzeń i ile powietrza! - zachwycał się 
odeszli daleko od miejsca gdzie spędzili noc. Jerzy Dawydowicz. - Rzeczywiście nigdzie nie znaj-

Na prośbę Aleksego, Beridze niechętnie zgodził się dziesz czegoś podobnego - dlatego też wśzystko tu po
na mały odpoczynek. Usiedli na śniegu, na rozesłanym siada taki rozmach. Gdzie, nawet w naszym kraju, 
namiocie-płaszczu i nie rozpalając ogniska, spożywali znalazłaby się dla takich młodych jak my inżynierów, 
śniadanie. Jerzy Dawydowicz wkrótce wstał, obejrzał budowa o tak gigantycznym rozmachu? Oto masz Alo-' 
okolice i wziąwszy mapę topograficzną zaczął robić na sza Daleki Wschód - nową stalińską budowę! 
niej poprawki. Aleksy zebrał wszystko i zbliżył się do - Proszę mnie nie agitować towarzyszu, już od daw-
niego. n« jestem patriotą Dalekiego Wschódu, - odezwał się 

Ze spadzistego brzegu J'l'!:ed nimi otwierał się widok Alosza patrząc z zadowoleniem na ożywioną twarz głów
na bezkresną zalaną słońcem dolinę śniefoą. Na dole nego inżyniera. Broda i wąsy jego stały się siwe od 
leżała zakuta w lodowy parwerz rzeka, a . na jej bły- szronu. Aleksy rozumiał, że Beridze cieszy się nie tylko 
szczącej powierzchni widniafy smugi śniegu. Z daleka z powodu pięknego poranka i rozległych przestrzeni, 
widoczne były mal!? pagórki, kt6re podnosiły się kondy- ale także i dlate110. że wreszcie uirzy Tanię. 
illacjami ku 26rze. Na Ue śnieżnej bieli I_9bilY. :w.rażeni• . IA. d. Ll 



„G Ł O S C H z; O P S JIC I„ 

d.!~.ot~~!~~~o.!!!;.0c~!!!!w Z pomocą mało i średniorolnym ch~opom 
r Na podstawie opracowane I Województwo dolnośląskie śpieszą 11czniowie Gimnazjum i Liceum Mechantcznego go planu podjęta została otrzyma 40 tysięcy prosiąt, 
szeroka akcja przerzutów szczecińskie - 20 tysięcy, w Skierniewicach 
prosiąt z ośrodków posiada śląsko-dąbrowskie - 15 ty- . k · d · to będzie jących nadwyżki do ośrod- sięcy, pomorskie i olsztyń Po Kongresie Zjednocze-lKoła udzielił rad oraz w Kamionie, w ośrodku. Ja . przy1e ~i~my, t ·ć ków deficytowych. Plan prze skie -tpo 10 tysięcy i gdań niowym Partii Robotni- wsk;zówek i w niedzielę 3 Zaledwie parę siewników i mozna z mieJsca prdZY_S .qpdio · · · · · · t kt a resz- do naprawy narzę zi l 'Y1duje przerzut w ciągu naJ skie - 5 tysięcy. czych zagadnienie łączno- kwietma ekipa, licząca 17 ra or są czynne, , . t h bliż.5zych 3 miesięcy - 154 Opłacalne ceny prosiąt, do ści ze wsią urosło do roz- uczniów wraz z inżynierem ta wymaga .remontu. . A prac oswia owyc ' tysięcy prosiąt z woj. lubel- stosowane do warunków ryn miarów wielkiej wagi. Ru- Zbudniewkiem i instrukto- poza tym .... Ka~dy z ~as J~- • * • skiego, poznańskiego, rze- kowych, gwarantują powo- szyły na wieś pierwsze eki- rem, pojechała do Karniona. chał do teJ wsi z myslą me p· wyjazd na wieś szt>wskiego, krakowskiego, dzenie podjętej na szero~rą py robotnicze z fabryk, przy - To był nasz pierwszy tylko. pomocy chł7por;i w. n.a wz~~;:C~r młodych zMP-ow kieleckiego, warszawskiego skalę akcji, którH ma szcze stąpiono do naprawy m&.- krok pierwszy próbny wy- prawie mas~~n, ~ e rowmez, ców w wiele nowych doi białostockiego. Z ogólnej gólne znaczenie dla dalszego szyn, rozpoczęto pracę o- jazd' - opowiadał nam po by prz.ystąpic d s~st~~a- świadczeń Udowodnił im, liczby, 54 tysiące prosiąt rozwoju kontraktacji trzody światową w najbardziej za- powrocie kol. Tadeusz Rych- tyczrl:eJ prac;y ~a u dw;a .0 - że sprawa· naprawy maszyn rozprowadzone będzie we- chlewnej. padłych gromadach. lewski. - Byłem 5 lat w ~iemem ~si 1 po mesie- to sprawa ważna. że cho-:wnątrz wymienionych woje- Skupem i rotprowadza- Koło ZMP przy Państwo Rosji. Widziałem pracę w niem oś~iaty. . dzi tu 

0 
zaoszczędzenie tru-w6dztw, a reszta, tzn, lOO niem prosiąt zajmują się wym Gimnazjum i Liceum kołchozie i zdaję sobie spra Ten. ~1erws~y wy]azd. dał du i potu człowieka pracytysięcy, rozdzielona będzie gminne spółdzielnie. Centra Mechanicznym postanowiło wę, jak ważną jest rzeczą młodziezy wiele ?0świad- chłopa mało- i średniorolmiędzy województwa odczu- la :Mięsna i koncesjonowani włączyć się czynem w wiel- mechanizacja wsi. Daje ona czeń !1-a. pr~yszłos~. Ko.l. nego. Ale również udowodwające brak prosiąt. Brak kupcy prywatni. ki nurt łączności z chlo- w sumie mniejszy wysiłek Szymansk;, .kierowmk eki- nil im że łączność ze wsią t::i h~uje .wzrost Pi;>du~ Przerzutx prosiąt dokony 'pem ze wsi. Projekt ZMP- pracują.cych, a większe ko- pY z ramiema ZMP, r;ia, d~- nie k~ńczy się na przyk~ęCJl zwierzęce], co znaJdUJe wane będą przy pomocy owców poparło grono pro- rzyści i plony. Dlatego ak- z~ c~nnych uwa~. ?zie~i się ceniu śruby czy wprawieodbicie w powolniejszym pośpiesznych ładunków kole fesorskie. Inżynier Zbud- cja łączności ze wsią ies~ nie mmi z kol~gami i opieku- niu zębów do bron. że na tempie wykonania planu lcon jowych. Zakończenie i:tkcji niewek pomógł chłopcom tylko celowa, ale i komecz- nem Koł~-, . , wieś trzeba iść z pieśnią i traktowania trzody chfew- nrzewiduje się na czerwiec przygotować warsztat, dy- na. Ile to maszyn leży po- :- Częsc nas po przyJ~Z- słowem trzeba iść z oświa· nej, 11!-. rektor Jan Stępień, opiekun psutych na wsi. Ot, choćby dzie pozostała w 0.środ u, a i ksi~żką. że trzeba chł~ 

Zż 
a czę~ć poszł~ na wieś. Za- pa uświadomić o znaczeniu 
chodzimy do ~edn~o. gospo wielkich przemian społecz-
darza. O~azuJe s~ę, ze ma h . olitycznych. 
zepsutą sieczkarmę nyc i P . . 

k • M • • · k • • U drugiego gospodarza był ZMP-owcy i uczruowie o w o c e n a u I I c z u r I n o w s I e J zepsuty kultywator. Napr~- Gimnazjum i Liceum Mecha , • k• h wiliśmy go szybko. Będzie nicznego ze Skierniewic wie Winogrona na zboczach gor Alta1s IC ~ó~ł nim gospodarz nale- dzą, jak powinna akcja łącz 
Było to przed 15 laty, Do rina - mówił Lisawienko, cewników, oddał do Jego kraJU . aJsinego .posia a z tych dwóch przykła- ności wyglą ac. opcy 

. l . Alt . , . . 1 zyc1e pracować. d , Chł cl 
wielkiego znawcy p~yrody, zabierając się do pracy w dyspozycji ziemię i wyasy- już swoJe sady, Załozono clu dów widać że wyjazd nasz podjęte zadania wypełnią. Iwana Miczurina przyjech~ł górskiej dolinie. gnowal odpo~edni~ fun~~ ~ szkółek drzew owocowych był celowy. Tylko miejsce- Ale nie mogą pozostać od„ spod Krasnojarska syberyJ- Zwykłą łopatą oczyszczał sze na rozwoJ dz1ałalnosci 1 baz gospodarczych. we władze ZSCh i gromadz . . M . o-ski ogrodnik ekspery- i przekopywał ziemię, przy- naukowej tego ogrodnika - Ogrodnicy z Chabarow- kie mało nam pomo~ły. osobruonymi. usi z .pom meutator, Michał Lisawien- gotowując ją pod d,ziałki now~tora. . . . ska, Tom~ka, Nary~a„ Om- Nikt 0 naszym przyjeździe cą im przyjść Pow~ato~y ko. Przywiózł drobne, czcr- doświadczalne. Był rowno- Michał Lisawienko napisał ska a takze europeJski?h ~b nie wiedział, a zrobilibyśmy Zarząd ZSCh w Skiermewone zabajkalskie jabłka- cześnie uczonym, cieślą i ~ol 9 książek i polla~ 20.0 arty- wodó~ Z~RR: zwraca.ią !nę znacznie więcej: gdyby do wicach. Muszą im przyjść z renety, tak kwaśne i twar- niklem-pionierem, toruJą- kułów o sadownictwie sybe do LLSaWienk1 z prośbą o ra ośrodka zwieziono nam ma- gani·zacje partyj-i · ł d · · k" d · · dz k' ~t pomocą or · de, ~ n e można ich by o cym drogę la r?ZWOJU ~- ryJs iJ:?. . . . . . ę, nasion~ i sa on i, o wo szyny. I dlatego tym ra~e~ do kt6-ugryzć. grodnictwa w kra.JU AłtaJ- 1 Na Jego piersi wi~n1eJe rzonych i udoskonalonych w wielu wypadkach mus1ells ne w gron_iad~ch, Miczurin wysłuchał uważ- skim i w całej .Syberii. 1 o.dznak3: l.aureata. pre~1~ sta. prze~ :ii ego gatun~ów. W. ro my się ograniczyć .do ra? i rych uczmowie . będą ~~Y· nie gościa z dalekiej Pół~o- ... Obecnie dolma Tatana- hnowskieJ za os1ągmęc1a w ku ubiegłym stacJa doświad wskazówek bo me mozna jeżdżać. Wreszcie musi im cy i powiedział: . kowska. zmieniła się nie do zakresie sadownictwa i selek czalna Lisawienki otrzyma- było niej~dnokrotnie ma- pomóc Kuratorium, dając - Przenieście się do kra- poznania. Od górskiego stru cji owoców. la ponad 3 tysiące listów z szyn naprawić. Część narzę-

1 
. na kupno auta j Al . . ó 1r . . . . ł L' . k , st b ente ••t . . d . . l'' b d zezwo en1e ' u taJskiego, w g ry, :-.raJ mienia, szunuącego w g ę- isaw1en o Je .o e zaP.r ~mann. z1 wz1ę ismy z so ą o , 

1 
d. ć ten jest jeszcze mało zbada- bokim jarze, aż do szczytu dyrektorem założoneJ przez. Dolma Tatanakowska, naszych warsztatów. ktorym by mog i dojeż za ny ale bardzo ciekawy, To południowego zbocza gór - siebie stacji doświadczalnej•' dzięki niezmordowanej ener Dlatego też - wyjaśnia na wieś. pr~yszła perła syberyjskiego rozsiadły się jabłonie, gru- którą łączą tysiące nici z ba gii Michała Lisawienki, zało kol. Skrycki - następny WY, Akcja łączności, to nie "''()grodnictwa. . sze wiśnie, śliwy i winoro- zaroi gospodarczymi, ogroda życiela pienll'~ego sadu jazd 22 kwietnia będzie juz trwająca jeden dzień wy-11q- w całym Ałtaju nie było śle: Po drugiej stronie. na mi, kołchozami i ogrodnika- wśród gór Ałtaju, stała ~ię należ. ycie zorganizowany. . k ·es' z mi·asta To , . t . ł Z . . d 'b d . . N . . . . k t kt z ciecz a na wi . w tym czasie ani jednego sa zboczu północnym, rosną m1 na ereme ca ego wiąz- Je nym z naJ ar zieJ zna- aw1ązuJemy JUZ on a . d du. Lisawienko, · w myśl czarne porzeczki, maliny, ku Rad~eckie.go, ny.eh punktó~ kraju Ałtaj- wiejskim. kołem ZMP i om sy~temat~czna . pr~c.a na wskazań :Miczurina, po wio- agrest. Nawet na szczytach Ponad tysiąc kołchozów skiego, F. Szamietko, przygotuJą nam maszyny, a wsią. I me mozna JeJ trakto sennych roztopach wyjechał górskich rosną otoczone la- - - -- -- ---- - -- ·-- -- - --- wać lekko. w góry Ałtaju. Spa~ziste sem. s~dy, które, daj~ ~na~z-~ Chłopcy ze szkoły w go-zbocza wysokich, m.aJesta- ne llosc1. owocow l. Jll;god; dzinach wolnych od zajęć w tycznych pasm górskich po- Wyhodowane tu dzies1ątk1 z • • k" " kryte były odwiecznymi la- tysięcy drzew służą jednak z1em1 raw s lej wars~tatach szkQlnych na-ss.mi. Rosły tu modrzewie, przede wszystkim idei Miczu · prawiają chłopom maszy-cedry, sosny, jodły, brzo7.y. rina, idei tworzenia i hodo- ny. Dlaczego? Bo rozumiają Przeróżnymi barwami mieni wania gatunkó~. które w Kolumny specjalne na ·opryski wan ie s.adó w znaczenie łączności z wsią. ły się w słońcu zręby mar- warunkach khmatycznych . · N' h · i inne organiza• muru i skały, na wiosnę do- Syberii mogłyby dawać du- W powiecie rawskim zo-1 cu jednodniowy kurs przesz- Zrzeszenie Ogrodnicze kol u- . iec ze. . :. liny pokrywały się kobier- że i sma.czne owoce. stały zorganizowane 4 kolu- czepiania drzew. ·Kurs ten mny zaopatrzone w apctraty CJe ogarnie zapal młodzie ... ~ cem traw i kwiatów. Nie by- Wyhodowano tu wiele ty- mny do opryskiwania sadów wzbudził wielkie zaintere~o opryskowe, taczkowe oraz ze Szkoły MechaniczneJ. ło jednak zupełnie drzew sięcy rozmaitych, już. owocu owo.cowych w g~inach W,a- wanie wś~ód sadownik.ów, i to~nis~rowe. Będą one OJ?ry Niechże ci chłopcy będą dla owocowych. jąc,ych hybryd (krzyzówek) ło.w1c.e, Star~ Wieś, Maria- zgromadził 32 uczestmków. ~k1wac dr~ewa w sadach Jak wszystkich przykładem, jak Lisawienko zamieszkał w jabłoni, uzyskano ponad 10 nowi Regnow. Kolumny ob Na kursie zapoznano słucha 1 przydrozne drzewa owoco . dolinie Tatanakowskiej, w nowych gatunków jabłek, służ~ t.e gmin~, .które mają cz;y z praktyc~nymi metoda- we. Poza op~yskiwaniem sto nalezy rozumieć łączność z pobliżu miasta Górno-Ał- m in. Reuetka Ałtajska" u siebie rozwmięte sadow- mi przeszczepiania drzew. sowane są i mne środki, jak wsią. tajsk. .,Górno.~· Ałtaj11ka", „Wy~ nictwo. . By uchronić drze"".a ?Wo- zeskrobyw.anie j~jeczek, T. Szewera „Zbocza gór są tutaj do- kwintna"; „Sukces"; „Pół- Poza . t~ w Z\':1ązku z cowe ":. naszym powiec1e od smarowame naf~ą itl?. Do &&A ™'".m.1J1E....im brze nasłonecznione. Jest du nocna". Uzyskano też 100 pracami wio~ennym1 w sa- szkod~1ków„ zwłaszcza pr7.ed akcji tej pr.zystąp1ło .me tyl • • żo wolnej przestrzeni. Moż- udoskonalonych i nowych ga dach, zorgamzowano w mar brudmcą, nieparką, wysłało ~o Zrzeszeme Ogrodmcze ale CzyłaJCle na pracować, wprowadzać w tunków czarnej porzeczld, !?O i ZarząKd Drogowy. . 

. . . d M. d '6 t . d . K ł G d • C • I h orespondent Gł Chł k" ~ycie marzema l ra y iczu ro .zaJ w a.~es u~ UZ? roz o o ospo yn w zarnozy ac Gl Chł k' '" os ops 111 maitych kwiatów i roślin de osu ops ieg? . . „ '\'\ 
koracyjnych. Wymaga WiQkSZBj Opieki ze Strony powiatu M. K. z Rawy Mazowieckie] ''omy Komitet Rodzicie!sk; Gorące pragnienie i nie- K ł G d ' Wi j k' h . . j j . K ł ________ i:z;:m ______ _ I\ vv ł mn 1 n. zmordowa- o o ospo yn e s ic prze ci ez est asne, ze o o Ml d . . • • k I w Kunicach już pracuje zo a wotr lezbro'o o w Czarnożyłach powstało w Gospodyń Wiejskich powin- o ZieZ WleJS a przvstąpi a , . h rc·a nego sntowa 0 a, uk ~ ne~ marcu ubiegłego roku. Obec no rownież działać uświada- d d • et 

5 ół d • I W osta~ch dmac ma w po ępową ~au ę miczu~i- nie Koło Gospodyń liczy 105 miająco na swoje członkinie. o rug1ego apu w p z:awo nic wa pracy odbyły ~ę wybory. ~o n?we nowską, odmosły zwycię- członkiń. Jeszcze w ubie- Winę za ten stan rzeczy po- Na terenie woj. łódzkiego i Bratoszewice (pow, Brzego Kon;titetu Rodz1c1~lskiego stwo. . . głym roku zorganizowane w nosi w pierwszym rzędzie in większość zarządów gmin- ziny). We współzawoaniw Kurne.ach. . Kormtet ten Sto~uJąc. zasady Miczu~- K. G. gosposie przystąpiły struktorka K. G. z Wielu- nych i kół powiatowych ctwie w zakresie bud:>wniprzystąpił z miejsca do ~a~ na., L1sawienko w szerokim do współzawodnictwa z Ko- nia, oraz partie polityczne ZMP bierze już udział w II ctwa społecznego młodzieź kreśl~ia ~lanu pracy. ~i~- zalrresie s~osował sztuczną łem w Białej. Współzawod- działające na terenie Czarno etapie młodzieżowego współ ZMP współdziała z junaka- . d~ i~nymi, ?Prócz .podJęcia hybrydyzac~ę - krzyżm':a- nictwo to wygrało Koło Go żył, a nie udzialające Kołu zawodnictwa pracy na wsi. mi SP. opieki n~d sierotami i ~ół- nie rozmaitych gatunk~w spodvń Wiejskich w Czarno odpowiedniej pomocy. Na czoło zadań junaków wy Ponadto w ramach wsp6ł s1ero.ta.nu, którY:Jll Kom.tet d~ew ~wo:owych, Zm:e: żyłach. W ubiegłym roku zor Aby usunąć te wszystkie suwają się: akcja hodowla- zawodnictwa członkowie będzie. przychodził z pon:iocą m~ł. dziedziczne wła.snosci ~anizowano 6-tv~odniJWY braki należałoby wybrać no na i kontraktacyjna. Dzię- ZMP biorą aktywny udział maten~lną, post~nowio~o rosltn, wyhodował otrz~a kurs kroju i szycia, który zo wą przewodniczącą, gdyż do ki wydatnej współpra·~Y w organizowaniu kursów zorganizo~a~ k?l?m~ letn:ą ne ?rogą . . hybrydyzacji · i stał zakończony wystawą tychczasowa z powodu nawa współzawodniczących zespo- dla chłopów, · Na kursach d}e. 34 rtaJ~~dn1eje&yc~ dzie krzyzowan1a odmiany w no- prac wykonanych urzez kur- łu zajęć zawodowych nie mo łów wiejskich ZMP, kontrak chłopi zapoznają się z meto .c1. Po ra~ ~1ei:ll'~ZY. więc od wych warunkach khmatycz- sautki. Koło posiada również że wywiązać się ze swoich tacja w woj. łódzkim prze darni planowania w rolnfo-4. lat, dzieci WleJskie . z Ku- nych. . . . . własny magiel, z którego ko obowiązków. Powtóre człon- biega bardzo pomyślnie, Po twie. Program kursów ~rze me b~dą mogły spę~ć przy W doh:1J.e Tat~nakowskieJ rzysta cała wieś. To są na- kowie partii politycznych po ważne wyniki w tym zakre widuje również wykłady o jemm: okres ~akac~Jny po? w ogrodzie, ':" ktorym 15 lat sze osiągnięcia. winni uświadomić swoje sio- sie osiągnęły koła ZMP z po zagadnieniach gospodartroskhwym okiem kie:owm- temu . Lisawienko wybudo- Mamy jednak i pewne nie stry, żony i córki by zapirn- wiatów łęczyckiego i opo czych, politycznych i spoctwa kolonii. l)o teJ pory wał pierwszą izdebkę, wzno- domagania, o których chci:l ły się do K. G. Przy więk- czyńskiego. łecznych Polski wspól.tzesdawny Komitet nie pomy- szą się obecnie obszerne, jas łabym na . tym miejscu mó- szym zainteresowaniu Kołem Wiele kół ZMP uczestn: nej, Wyniki współzawodniślał o zorganizowaniu podob ne domy, zabudowania go- wić, a mianowicie, odczuwa- G. W. i przy liczniejszym u- czy we współzawodnictwie ctwa widoczne są równiet nej kolonii. Widzimy więc, spodarskie, oranżerie, de- my brak opieki ze strony po dziale kobiet, praca potoczy budownictwa społecznego, w pracy kulturalnej i oświa że reorganizacja Komitetów pla.rnie. Równocześnie z plan wiatu. Powoduje to, że na~ się raźniej i da lepsze wyni Rezultatem tego rodzaju towej. Swiadczy 0 tym zor Rodzicielskich była słuszna, tacja. owoców wyrosło nowe sze kobiety wciąż jeszcze ki. współzawodnictwa jest roz ganizowanie szeregu kursów bowiem teraz rodzice będą osiedle. miasto-ogród, Rząd znajdują się na niskim po- Korespondent poczęcie budowy domów lu dla analfabetów oraz kilku ściślej związani ze szkolą radziecki przy,dzielił Lisa- ziomie uświadomienia społe „Głosu ChlopsH0•go" dowych we wsiach: Wilkowi zest:Y>łów teatralnych.. ~ dzieckiem szkolnym., wience cały; zespól :WSJ;>ólpra czneita i oolityczneio._ A _z_Czarnożvł .ce .{QQ.w.. n,a.wa M.amwietjtJl1 -::. . c1 • 
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Uwaga, sportowcyl 

~Szturm s·ę nie ud łi 
Tam gdzie tytułów mistrzowskich w boksie bronili starzy mistrzowie, 

mlod·ziez „łamała" sobie jeszcze zęby 

Dzisiaj odczyt no temat 
Kongresu Pokoju 

Z inicjatywy ŁOZPN-u 
powstał w Łodz.i Komitet 
dla spraw kulturalno - o-

1 świaitowych i sportowych. 
Z inicjatywy wyże.j wy-

1 

mienionego Komitetu dzi
siaj o godz. 18 w sali MRN 
II sekretarz PZPlt - tow. 

I Stanisław Dunia.k WYgło-
si odczyt na temat „Kon
gresu Pokoju". 

Finały nie ~rzyniosły ~czoraj specjalnych niespodzianek 
':iiczot!':ij ~akończono po trze.::h dniach, nieraz bardzo krwa- CZARNECKI BRONI TYTULU. lekkiej stoczyli z.e sobą Kraw swe zawdzięcza ,Misio" prze 

Obecność wszystkich 
sportowców - obowiązko 
wa. 

wy mdywldualne mistr~ostwa Lodzi w boksie. Wczoraj- C~kawą walkę stoczyli w wa czyk ze Zrywu i Maciejczyk de wszystkim trz~iej rundzie 

IU fin~ n~e przyniosły speCJalnych nies·podzfanek. Zwycię~ali dze koguciej Czarneckl,z Matec z Concordii. Maciej<:zyk ~- w której 1.dobył wreszcie wy wczorajsze 
pterzewa ~et awory~I . znac~neJ wtęk~zoścł publiczności, chociaż kim (Włókniarz). Matecki po- mimo silnego. krwaWlenia rue raźną przewagę nad ambit- wyni·ki· Ji·gowe 

zwyc1ęs wa musieli niekiedy okupić znacznym wysiłkiem 1.„ dl od · k t · · powstrzymanie parł do przo- nym swym przeciwnikiem. 
upustem krwi sze razu, ja o się mowr d . . d ł d 'ść d ł I 11·ga·. 

· va banque tak jakby walkę u 1 me awa OJ o g o-
Generalny atak młodzłdy na niezdobyte dotychczas bastiony 1 · 1 t . · k su Krawczykowi, który w II DRAMATYCZNA WALKA Leg'a _ ZZR 1:3 (0:0) 

nie przyniósł Im jeszcze pełnego sukcesu. Tam, gdzie tytułu c ic·.a. ~ozs rzygną~ na swoją t 0 rundzie znalazł się nawet do POŁCIĘŻKICH 
bron111 starzy mlstrzowie tam młodzl;eż ,wysz.czerbiala" · ~()ble r~ysc jeszci..e w pierwszym s ar 7 na kolanach. W trzeciej ru~ . Wisła-- Szombierki 4:ł (2:1) 

jeszcze zęby i musiała kap;tulować przed 'tepszii technik I szko c1u. To .go tylko wyczerpało .. dzie Krawczyk zdobył prze- W~a. ~nałov;a w w_adze Warta - Ruch 3:0 (0:0) ' 
łą starszych. li Czarne<:k1 . przetrzymał hur~gano wagę nad osłabionym piotrko pó~c1ęzkieJ po~ęd~y WoJnow AKS - ŁKS 1:0 (1:0) 

. we natarcie na początku p:erw- wianinem i rozstrzygnął ją na sk1m a Kubasiewiczem (Włó Polonia (B) - Cracovia I :2 

. !egorocz~ą hs.t~ młs~rz6~ Ło KAMll'i1SKI WCIĄZ NIE- szej rundy, szybko ~obył prte swoją korzyść, zwycięstwo je- kniarz) miała prz_ebieg m~ka- (0:2) 

dzt .w i>?k'51e otW'l.era nie 
1 
P1ei:w- ZMORDOWANY wagę nad . ~e?ośW:a<lczonym dnak przyznano Maciejczyko- bry~.Y· Obaj ch~opcy .ciosy L'l:!chia - Polon1a (W) 0:3 

1zeł j~Z młodości Kam nskt . ~ Przec:wnikiem Kamińskiego s~~m przec1wmk!en:1 : ~ dru- wi, co część widowni przyję- ma~ą J!łk ~epy. ~uz w p-1e~- (0:2) 

Włokmarza, w wadze koguciej był w r al . k , kl b g1ej rundzie po c1os:e w zolądek ła może nawet słusznie długo szeJ mmuc1e obaJ przec1wmcy 11 liga: 
saszczy!nego tyituru bronił jego Ró. in,;. 1~~0 ~,~ga . ~ ': po którym Matecki klęczał do 7 trwałymi gwizdami. zapoznali się z matą. Wojno:v 
rówieśruk Czarnecki ze Zrywu, wy zyc '. . awa 0 ..Y się, .~e zmusił go do poddania s:ę. ski klęczy :ąa niej przez chwil Grupa połudrr:owa: 
w wadze piórkowej Marc.inkow- wobec długiej absenc11 Kamm· OLEJNIK MUSIAŁ SIĘ kę, a Kubasiewicz siedzi na Baildon - Tarnov'.a l :2 (l:l) 

ski z Włókniarza, w wadze lek skiego i wypadku z ręką Stasia MARCINKOWSKI NIE MIAL NAPOCIC niej do 8. Chełmek - Polonia (Przem.) 

kiej n• liście zwycięzców zapi- ka tytuł m:strzowski przypa- PRZECIWNIKA W drugiej rundzie Wojnow- 1:1 (1:1) 

ł . . d . R „ k' t M . k k' kt. t W półfinale I wagi półśred ki k ł d ł . k . Polonia (Swidnica) Na 
ea po raz pierwszy swe nazw: me ozyc 1en;iu, ymC'utsem ~re.in ows t., • .ory roz~a niej Olejnik nie miał łatwej s pars a os owrue I'Wlą · - • 

1ko Madejczyk J „ConoordH" Kamiński sprawił pewnego ro- swó) finał właśc1w1e oru;gdaj z pl.'7.eprawy z ambitn i bo- z rozbitego nosa, a w trzeciej przód 0:1 (0:0) 

piC?t~ko'!"~kiej w wa~ze pólśr~- dzaju niespodziankę. Przez t~zy Borowskim, .w~z~raj m.e i;iial jowym Tomickim (C~ordia). twarz jego była. jedną krwa- • ~;:fdi(· ~ ))Kielce) - Rym« 

dmeJ boj stoczą w fma:le Masta rundy gonił swego przeciwn·ka godnego s·ebie przeciiwn1ka. Olejnik kilka razy poczuł na wą m~ską. Potru;no tego WOJ 

rek („Concordia") z Olejni- po ringu nie dając mu złapać zw:erzchowski z DKS aleksan· swej szczęce silny cios piotr- n.o:vski zdoby~ się jeszcz~ ~a Skra - Pafawag 2: I (2: l) 

klem (Włókniarz), w wadze śr<! tchu i w rezultacie walkę roz- drowskiego wytrzymał bombar- kowlanina i do ostatniej chwi fimsz, posyłaJąc KubasleWl- Grupa północna: 
dnie tytuł mdoSbrzoweki zatrzy- sbrzygnął ria swoją korzyść, po dowanie Ma>rcinkowskiego tyl~o Ii musiał dobrze się wysilać, ~za _po 

0
raz drugi n~ desJ? do Lublinianka _ Gwardia 

mał nadal Trzęsowski z Włók- mimo dwóch napomnień w Il przez pierwszą rundę i słusznie aby z pojedynku tego wyjść -~u. zwydęstwie WoJnow (Szczec:n) 5:3 (l:l) 

niarza, w wadze półciężkiej na rundzie za kzyman!e, a w trze· po niej skap'tulowal z dalsze] zwycięsko. W trzeciej rundzie skiegotk" zad~~-dowałddp~ede PTC _ Radomiak o: 4 (O:l) 

m:strza awansował b. bojowy, ciej za bicie w tył głowy. Wal- nierównei walki. Olejnik otrzymał napomnienie wszys im zszy 0 ee · Pomorzanin _ Ognisko 4:0 
ale jes'Zeze słabiutki Wojnowski ka ta nie sfała jednak ll8 wyso DO GŁOSU DOCHODZI za uderzenie głową. W WADZE cmZKIEJ BEZ (3:0) 

ze Zrywu i wreszcie w wadze I kim poziomiG. Różycki był bar . ,PROWINCJA W półfinale drugim Masia- ZMIAN Widzew _ Ostrovia 0:3 (0:2) 

ciężkiej pozostał nadal mistrzem dzo anemiczny : daleki od swej Zaciętą i dramatyczną walkę rek (Con~ordia) z\vyciężrł -<>--

Jaskóła (Włókniarz) szC'Zytowej formy. 0 tytuł mistrzowski w wadze przez techruczne k. o. Ratyn- W wadze ciężkiej finał nie O · d . 
skiego (Bawełna), rozcinając był ciekawy. Jaskóła już nie- Wie ruzyny Francji 

Druąa lina mu w pierwszej rundzie łuk jednokrotnie walezył z Niewa startuja w wyilcigu p.w 
~ brwiowy. dziłem i wiedział, jak z nim 

O • • • W"d { ) . walczyć. Nagłymi doskokami Warszawa (obsł. wł.) - Frali 

Strovla" zwyc1ęza I zew 3•0 2·0 TRZĘSOWSKI ROWNIEZ„. opukiwał mniej szybkiego ry- Cll'ska Federacja Sportowa Zwił 
JJ • 1 Porządnie musiał napraco- wala i w rezultacie zapewnił zk~w Zawodowych (FSGT) po. 

wać się również Trzęsowski sobie potrzebną przewagę tw1erdzila udział 2 reprezenta.-

a Radomiak wygrywa z PTC w Pabianicach 4:0 (1:0) w finale wagi średniej, w któlpunktową aby walkę rozstrzy cyjnyd1 drużyn swych kolarzy. 
rym spotkał się z Piórkow- gnąć na swoją korzyść. Będą to najlepsi kolarze - ro-

Niewesołe miny m!eii widzo- .at.a.ku oraz bramkarz Grzęda. Radomiak - PTC 4:0 (1:0) skim (Ogniwo). Zwycięstwo (Kr.) &otnicy Francji, pos'adający li· 

wiei w liczbie około 2 tysięcy Skład zespołów był nasłępu· Wczoraj w Pabianicach odbył cencje amatorskie UCJ. Klasa 

kieay opuszczali wcwraj sta- jący: s'ę mecz. ~ilkars~t o mi~t~zos- Lódzka "'·A . tych zawodn;k6w jest bardz8 
dion LKS Włókniarza. Widzew Ostrovla - Grzęda, Majera- two II hg1 pomiędzy nue1seo- wysóka. Francuzi Jlf7.j"będą d~ 

będąc na drugim miejscu w ta- wi.cz, Zurkowski, Waligóra, Woj wym PTC a Radomiakiem ZZK( t'• d ') ZZK (K I · k") 3 o (2 0) Pragi samolotem. 

beli miał szanse uzyskać dalsie Łaszek, Biegańskf., Frąckowiak, sMitwecezm gzaośk_?.1ńc4z.·yoł (ls .. 0ię). zwydę: Q Z - Q USZ I : : 
2 punkty, tym razem na „O- Młynarek, Grzebiatowski, Siko- ~ GŁOS 

strovii", niesteity, z jednej· stro ra i Baura .Mecz rozpoczął się pod zna· zżK (Łódź) - ZZK (KoluS'IJd) żyła w stosunku 1:0; bramkę organ L6dzkte1o Komitetu 
:r I WoJew6dzktego Komitetu 

ny pech prześladował łodzian, a Widzew: - Mll'Siał, Kopan~c k:em przewagi silniejszej flzy- 3:0 (2:0) zdobył Kraszewski. PohkteJ ZJednoczoneJ Partll 

z drug:ej z·nów słaba gra całej ki, Staby, Wiernik, Konarski, Pa cznie drużyny Radomiaka, lct6- Łodzianie bez zbytecznego Kobocntcze.t 

drużyny, nie pozwoliła Widze- C-:orek Janas, Pawlikowski Cl- ra już w 15 min. zdobyła trudu pokonali swych kolegów WŁOKNIARZ (Zgierz) - ŁKS R~~~J~~ Redakcyjne.. 

'Wowi wygrać tego spotkania. chocld, Fornalczyk i Krygier. pierwszą bramkę. PTC, jak z Koluszek. Bramki padły ze WŁOKNIARZ I B 3:1 Wydawca: asw „Prasa". 

Tak słabo grającej dmżyny Do przerwy Widzew miał La zwykle, po pierwszej straconej strzałów Bilewicza, Stolec~e- Łodzianie znów ponieśli klę Adres RedakcJI: Łćdż, Pl:itr-

dawno nie widzieliśmy. W lita· spr·zymierzeńca w!&tr, niestety, bramce przes,zedł do kontrofen· go i Kocze'WS'kiego. Na11: skę tak, iż nie mogą na razie ~~:~~a 86• m P. 

ku jedynie Cichocki grał z gło- nic nie mógł zdziałać: rzuty sywy i stwarzał często szereg pszym zawodnikifml oka'Zał s1ę wydostać się z ostatniego miej za1tład7 Graneme a. s. w. 
wą, nic jednak z tego nie wy. wolne Cichockiego mijały celu. niebezpieeznych, n!ewykorzysta-1Jach w pomocy ZZK (Łódź). sca. ;;.:·~ Lódt, ul.. Zwirld n, 
chodziło, ponieważ prześladował W 25 min. prowadzenie da go- nych sytuacji pod bramką go. 
go duży pech w strzałach. Lącz ści uzyskał Grzebiatowski z za ści. W tym okresi~ nic nie SPOJN'l~-BORUTA (Zgierz) „CONCORDIA"-TOMASZO- "edalrtor ;;.~e;'(:f:: 21._14 

nicy Pawliko~ki i Fornalczyk mieszania podbramkowego. Ten w.skazywało na możliwość tak 1:0 (O:O) WIANKA 3:2 (2:0) zastępca recs. oacz. 2111-115 

byli bardzo powolri, skrzydłowi sam zawodnik w 34 min. pod- wysokiej' wygrane1' Radomiaka. Dobrze grająca ostatnio dru w Piotrkowie miejscowa Sekretarz Odpowiedz. 2l8·U Sekretariat og611a7: 32ł-Z9 

natomiast gubili piłki. W porno wy·ższyl wynik do 2:0 dla O· Do przerwy i przez kilka mi· żyna Boruty potknęła się tym „Concordia" pokonała Toma- Dział partyjny J:lł.4t~ 254.z:i 

cy l(onarski na środku wypadł s-trovii. Nawet w ostatniej mi- nut po zmianie stron PTC u- razem na Spójni, która zwyclę szowiankę 3:2 (2:0). wewn. 10 

:iadowala1·ąoo, boczni słabsi. Na nucie Fornalcv"" nie mógł rzu- trzymu;.. przewagę. Załamanie o~tłnl korespondentów 
r~ ,- r.,_ czych I chłop. 

we-t osfatnio n:ezawodny Sła!Jy tu wolnego zamienić na bram· PTC naSttąpiło z chw!lą utraty Tenis stołowy •kich oru redaktorów 

grał ,,słabo", a Musiał przy· kę. drugiej bramki, spowodowanej -- gazet Actennych: 219-'2 

· M li Dział mutacji: 211-11 

czyn~! się w wysokim st<>J>niu Po zmianie stron przewaga ło nieporozumieniem i era z Cracovi'a przegrywa W Łodzi 3.·6 oz1a1 m1e1sk1 1 aport.: 254_21 

do klęski swej drużyny. dzian nie zostaje wykorzystana l>ramkarrem Kwieciem. Od tej wewn. a t u 

~cie na tle .taik ~rając~g? cyfr~wo. Ko1i~ow~ wynik 3:0 chwil' ~TC grało c~~otycznie i w sobotę bawiła w Łodzi Grzelczyk 2. Do najładniej- g~::: ~hin::m~!~. 1 _ :;::~~ 
W;dzewa wypad!: moze lep:e!, ustahl w 35 minucie Baura. bezradnie, co pokaf1h wykorzy drużyna ping - pongistów szych spotkań należały: Do- Redakcja nocna: 172-at; 156•81 

ile i oni grzeszyli brakiem te::h Pod kon:ec m~czu Widzew stać goście, zdobywając dalsze , Cracovii" mistrza Polski. Go bosz-Krzysik i Dobosz'.-Grzel Kolpartat: 

ndki, taktyki, także miało s'.ę usiłował strzelić honorową bram dwie bramki i ustalająci os ta· Ście rozegr' ali spotkanie towa- czyk. t.ódź, Piotrkowska '111, tel. 222-22 
Administracja: 260-42 

wrażenie chwilami, że się ob- kę, lecz nic 'Z tego nie wyszło. teczny wynik. nyskie z ping - pongistami Poziom tych spotkań był b. nzlał ogłoszetu 111_50 

serwuje mecz B-klasowy~h ze· Zawody prowadził na ogól Mecz ~ziował żmudz.: ński ŁKS WłólmiaJtZ przegrywając wysoki. Zainteresowanie zawo t.ódt, Piotrkowska ss, tel. 111-so 

epolów. Najba.rdziej podobał s'ę doorze ob. Przybysz i Pomo· (Grudziądz). Publiczności około je 6:3. Punkty dla zwycięzców da.mi było b. duże. 

nam Grzebiatowski na środku rza. 1500 osób. zdobyli: Krzysik 3, Guzik 1 i D-036425 
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tragedia Amerykańska 
Następnlie Whiggam, potem Ligget poda.lli dokładną 

datę przybycia Clyda do warsztatów oraz datę przyjęcia 

Roberty. Potwierdzili istnie·nie przepisu, zabraniającego 

wszelkich stosunków między szefem oddziału a robotnica.ml. 
Mogą wszakże z czystym sumieniem zaświadczyć, że nigdy 
nie zauważyli między Clydem a Robertą żadnego porozu
mienia. Nawet nie spoglądali nigdy na siebie. 

Po nich nastąpili inni świadkowie. Pani Peyton stre
gciła, jakiego rodzaju życie prowadził Clyde, wiedziała ró
wnież, że bywał dużo. 

Aldenowa opowiedziała, że Roberta, będąc u nich przez 
święta Bożego Narodzenia, zwierzyła się jej, że szef oddzia
łu, w którym pracowała, Clyde Griffiths, bratanek wła
ściciela, zwrócił na nią uwagę, zastrzegła jednak; iż do cza-
1u należy tTzymać to w tajemnicy. 

Frank Harriet, Harley Baggott, Tracy Trumbull 1 Eddie 
Sells rz:eZ1?1ali, że od grudnda roku zeszłego Clyde Grifflths 
był -.vszędzie zapraszany i chętnie przyjmowany, 

John Ląmbert, właściciel składu aptecznego w Sche
nectady, zeznał, że w styczniu jakiś młodzieniec, którego 
poznaje teraz w oskarżonym, prosił go ' o jakiś środek na 
1pędzenie płodu. 

Orrin Short złożył zeznanie, że przy końcu stycznia 
Ciyde pytał go, czy nie zna jakiegoś doktora, który by 
ehciał dODOmóc młodej kobiecie ~ l)O$iobno żonie jak.ie,aoi 

urzędnika z warsztatów Griffithsa. Mą~ zwr6cil się właśnie 
do Clyda z prośbą o radę1 bo nie mając dostatecznych środ
ków nie mogli sobie pozwolić na d:zieci. 

Potem zeznawał doktór Glenn. Mówił o bytności u nie
go Roberty, powtórzył wszystko, co już kiedyś było podane 
w gazetach, dodał przy tym. że nie chciał jej służyć żąda
ną pomocą. 

Potem Wilcox, farmer, sąsiad Alden6w, mówdł, że dwu
dziestego piątego czy dwuqziestego szóstego czeTWCa był w 
kuchni i słyszał, jak Roberta telefonowała do jakiegoś Ba
kera z Lycurgus i mówiła: 

- Ależ Clydzie, nie . mogę czekać tak długo. Wiesz do
brze, że nie mogę.„ I nie chcę! 

Głos miała podniecony i żałosny. Pan Wdlcox jest m
pełnie pewny, że wymieniła imię Clyda. 

Potem Ethel Wilcox, jego córka, tęga, sepleniąca nie
wiasta potwierdziła słowa ojca i dodała, że jeszcze przed
tem trzy razy odbierała telefon do Roberty, za każdym m
zem z Lycurgus, od pana Bakera. Raz słyszała także, jak 
Roberta wymieniła imię Clyda i powiedziała: „że pod żad
nym pozorem nie może czekać tak długo", ale co to miało 
znaczyć, nie wie. 

Następnie Roger Beane, liston0$IL wieijsk!i, zaświadczył, 
że w ciągu czerwca i lipca otmymał conajmnie'j piętnaście 
listów bądź to oSobiście od Roberty Alden, bądź wrzuco
nych do skrzynki pocztowej na drodze przy domu Aldenów; 
jes.t pewien że wszystkie były adresowane do Clyda Griffi
thsa. na główną 'pocżtę w Lyctla.'gus. 

Po nim zeznał Amos Showalter,· urzędnik pocztowy w 
Lycurgus, że w tym czasie odesłał Clydowi G.riffithsowJ. 
któr~o znał ze słys~ bardzo dużo llstó:W• 

Następnie R T. Biggen, przedsiębiorca stacji benzyno
wej w Lycurgus, opowiedział, że szóstego lipca, idąc o ós· 
mej rano przez Fielding Aveneue, która się znajduje na sa
mym końcu miasta, spotkał Clyda w szarym garniutrze, 
słomkowym kapeluszu: ndósł brązową walizkę w ręku, do 
której przytwierd'ZOny był trójnóg od fotogr~ficznego apara
tu i coś jeszcze. Wiedząc, że Clyde mieszka blisko Central 
Aveneue, gdzie sam też zajmował mieszkanie, zdziwił się, 

dlaczego nie wsiadł do tramwaju. 
Belknap na to zadał pytanie, jakim sposobem, będąc 

oddalony o jakieś sto kroków od Clyda, poznał co to było, 

Biggen jednak upierał się, że nie mogło to być nic innego. 
Były to trzy żółte nóżki i mosiężne okucia przy nich. 

P-o nim John Troescher, naczelnik stacji w Fonda, ze
znał, że rankiem szóstego lipca sprzedał Robercie bilet do· 
Utica. Poznał pa'nnę Alden, gdyż . nie raz już tej zimy wi
dywał ją wyjeżdżającą. Wyglądała źle, jakby była chora. 
Niosła brązową walhlkę podobną do tej, którą tu widział. 

Przypomina sobie także 1 oskarżonego, który również miał 
podobną wal!zkę. Nie widział, by zbliżył się do panny Alden 
i z nią r<Y1llllawiał. 

Potem Quincy B. Dale, konduktor zwyczajnego pocią
gu z ~onda do Utka, zauważył, że Clyde był w wagonie na 
samym końcu pociągu. Zauważył również Robertę i potem 
ją pom.ał z fotografii, umie$zczanych w pismach. Uśmiech
nęła się do niego przyjaźnie, a on zwrócił jej uwagę, że 

walizka jest pewDJie za ciężka dla niej i mógłby dać traga
rza, ~ttóry by ~ei pomógł wynieść rzeczy z wagonu, lecz po
dzl!;'.kowała. Widział, jak wysiadła w Utica i poszła do salJ. 
bruzażom.1. Clyda jednak tam nie zauważyL 

ro. c. n.> 


